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Najważniejsze wiadomości, podano w dzisiejszym 
numerze ,;N Reformy11.

Pogróżki wojenne, — Iuterwcncya mocarstw. —  
Oar uznał ks. Ferdynanda królem JJułgaryi, — Pi- 
»mo ministra Abrahomowicza. —  Reduta prasy. —  
Draga bomba w Krakowie. —  Z procesu Corow- 
skiei. —  Z Izby rękodzielniczej. —  Pogrzeb ś. p. 

W ł Gniewosza.

luistęi MMma M  poiło.
(Telep)-. ,, N Reformy1'.)

Wiedeń „N. Fr. Presse" ogłasza we wczo­
raj szem wieczornem wyaauiu pismo ministra 
A b r a h a m o w i c z a ,  które wy w ołuje ogólne 
zdziwienie. Pismo to brzmi

„Jakkolwiek postanowiłem z ilajv\ iększem za­
parciem się nie reagować publicystycznie ani sło­
wem na wichrzycielską robotę moich przeciwni­
ków, u właściwie tych, którzy z niecierpliwością 
czekają na objęcie mojej mmisteryalnej posady, 
i wierny te, zasadzie zarówno podczas przesile­
nia listopadowego, jak obecnie wobec tak licz- 
oie ogłaszanych opinii i ataków przeciw mojej 
działalności ministeryalnej zachowałem milcze­
nie to jednak widzę się spowodowanym wy­
jątkowo —  wobec duuiesienia dzisiejszej „N. 
Fr Presse", że Koło polskie podniosło opozycyę 
przec.w temu. iż minister Abrahamowicz zatrzy- 
aał portfel w nowym gabinecie —  ogJosić w 

interesie prawdy następujące sprostowanie."
. Po pierwsze: Nie jest prawdą, że Koło pol­

skie czy to przez uchwałę, czy to przez inną 
jakaś enuncyacyę dało wyraz niezadowoleniu z 
powodu mego pozostania w gabinecie JBienertha. 
P r -wda natomiast jest, że Koło polskie bezpo­
średnio po zamknięciu sesyi zebrało się . po 
pięciogodzinnem posiedzeniu na wniosek demo­
kratycznego posła Łazarskiego, gorąco bronio­
ny Drzez włościańskiego posła Dobiję, zawoto 
wało mi gorące podziękowanie za dotychczaso­
wą na wszystkich polach pożyteczną działal­
ność, jaku ministra dla G alicji, i to wśród o- 
gólnycn okłaskuw_

. »Pn - ugie: P raw d ą  jest, że Koło polskie od 
5 b. m. nie oubyło posiedzenia, że więc jego 
ostatnie posiedzenie odbyło się jeszcze przed 
rekonstrukcją gabinetu. Świadomy obowiązków 
i odpowiedzialności wobec mego kraju i rów­
nież moich moralnych, politycznych i narodo­
wych obowiązków wobec moich rodakow w do­
tychczasowej mojej czynności, jako minister, 
stałem zawsze na stanowisku, źe nie ,esitm 
ministrem stronnictwa, ale ministrem dla Gali­
cyi, mianowanym przez najwyższą łaskę Jego 
Cesarskiej i Królewskiej Mości-1.

Wiedeń. ‘20 lutego 1909 r. %
Dawid Abrahamowicz, minister

Prawdą j 0.st, że na ostatniem. posiedzeniu Koła 
Ku powszechnemu zdumieniu wystąpił poseł dr Ła­
zarski. nie należący do żadnego klubu i z nikim 
się nie porozumiewając, z pochwałą dla p. Alra- 
haiuowieza —  ale jego wniosek tem mniejszą miał 
doniosłość, ile? że p. Abrahamowicz podczas listo­
padowego przesilenia ministeryalnego z łoż ,ł o- 
świauczeine że przy ponownej zmianie gabinetu 
z ministerstwa ustąpi. Przemówienie „w  pojedyn­
kę urn Łazarskiego traktowano jako pożegnanie 
p. Abrahamowicza. Oprócz p, Dobiji nikt zresztą 
nie uważał za właściwe do owych pochwał cokol­
wiek dorzucić.

1' icmait j zresztą prawdą jest, co p. Abrahamo­
wicz pisze o sobie i Kole polskiem. Ale niemniej 

dą jest, że między ostatniciu posiedzeniem 
? ' skiogo a uchwałą jego pailamentarnej ko­

mis. l wjrażąiąeą p Abraliamowiczowi brak zaufa­
nia z a s z ł y  w y p a d k i ,  k t ó r e  w y w o ł a ł y  

a ' w a s n i e  u c h w a ł ę  reprezentacji Koła, 
Złożonej z przedstawicieli w s z y s k i c h  stt onnictw 
, najzupełniej u p r a w n i o n e j d0 decydowania w 
tego rodzaju sprawach imieniem c a ł e g o  Koła 
polskiego. Przvn. R, d.

Pogróżki wo‘cnue.
(Telegr. „Nowej Reformy'1).

Wiedtn. „N. Fr. Presse" donosi, że ze strony 
Austrc)-W,ęgier d o t ą d  n i e  s t a w i a n o  S e r- 

t i m a t u m“, i że mocarstwa nie przed­
ni Zt ^  berbM ś a d n e g  o k i o k u. ,. Wiener 

Ite A . n s t r  P°dsfcawie mtórmacyj wywodzi,
w.óeeiua nallgrl  w y i u a S'a ^  tylko Przy- 

a i  ‘ 'i,ualnych stosunków z Serbią, ż a ­
c y  i  oraz deZrn,SKr ,UIJy b e .r b i i  P r o w o k a -  
Serbia uznała . d C y  -)e j ’ di-le l aby 
gowiny nie zWt p Ue’  aneksye Bośni i Iferce- 
■ że nie ma 'z  i UanisZl’Jf‘ żadne iei Prawa 
szkodowania. A u 0-Welv?  “ £ retefe^ 1 do od- 
S e r b i i  do  w W y  s w e i  "°.lowe ,S;L. dać
p o l u  e k o n o m i c z n e m  aa
swą wiadomość o z a m , a i  ” e • , r’udtrzymuJe 
m o c a r s 1 w w Serbii f  ośw iadcz. ® ' G J C ? 1 
gdyby Serbia zbrojenia sw 
dotychczasowej w ysok-ści, A u slrfi będzl? m ?  
ftU a odpowiedzieć mobilizacyą, k t ó r  a w 
e i ^ g i .  4b go d / . i n .  m o ż e  b y ć  d o k o n a n a  

Paryi. rwlennik, tutejsze donoszą, że w ko- 
icb noMtycznych panuje w i e l k i  p e s y m i z m

co  do s y t u a c y i  w S e r b i i .  Wkroczenie 
Austryi do Serbii jest nieniknione, j e ż e l i  
j e s z c z e  w o s t a t n i e j  c h w i l i  m o c a r ­
stw' a n i e  w y w r ą  n a c i s k u  na S e r b i ę  
w k i e r u n k u  d e m o b i l i z a c y i .

Intrygi angi&Iskle.
Londyn. „Daily Tdegraph" ubolewa, że mo 

carstwa są nieczynne. Jeżeli międzynąrodowa 
konfereneya nie przyjdzie rychło do skutku, 
S e r b i a ,  która nie ma słusznego powoda do 
skarg, p o w i n n a  b y ć  z m u s z o n ą  do  r o z ­
b r o j e n i a ,  albowiem inaczej n ie  b ę d z i e  i n­
ne j  a l t e r n a t y w y ,  j a k  w k r o c z e n i e  a u- 
s t i y a c k i c h  w o j s k  do B e l g r a d u .

Interwencya mocarstw.
Paryż. -„Temps" donosi w berlińskiej depe­

szy, że —  jak słychać — ambasadorowie an- 
gieMri,^ francuski i wioski przedsięwezmą dziś 
w Berlinie ,.deraarohe“ , celem obrad nad ewen- 
tualnemi warunkami, pod któremi te państwa 
wraz z Niemcami mogłyby się podjąć p r z y ­
j a z n e j  a k c y i, c e l e m  w y r ó w n a n i a  t r u ­
d n o ś c i  w s c h o d n i c h.

Jak „Tempa-* donosi, omawiauo możliwość 
v spóln.ych prop^zycyj, celem załagodzenia kon­
fliktu austro-serbskiego.

Paryż, „Temps“ domaga się i n i e r w e n c y i 
F r a u c y i ,  A n g l i i  i N i e m i e c  na rzecz u- 
t r z y m a n i a  p o k o j u  m i ę d z y  S e r b i ą  a 
A u s t r o  - W ę g r a m i .  ,,Temps“ powiada, że 
Piclion, Bulów i Grey mogą teraz bez wielkie­
go trudu zapewnić sobie wielki sukces

Paryż. „Temps“ donosi, że między Paryżem 
a Londynem odbywa się wymiana zdań w spra­
wie intenvencyi w Serbii. Interwencya ta na 
stąpiłaby jednak za zgodą Berlina.

U u l g a r y a  J c r ó f e £ * w e * u .
[Tel. nN. Reformy"),

Sofia, Minmrerstwo spraw zagranicznych o- 
tizymało wczoraj rano z P e t e r s b u r g a  ofi -  
c y a 1 n ą wf i a d o m o ś ć, że car Mikołaj posta­
nowił uznać księcia Ferdynanda królem i przyj­
mować go z honorami królewskiemi, dalej, że 
Eosya w sprawie tego uznania powzięła inicja­
tywy także u innych mocarstw. Pierwszą o tem 
wiadomość, podaną w niedokładnej formie, otrzy­
mali bawiący w Jamboh ministrowie i stamtąd 
dostała się ona do Sofii. W kołach informowa­
nych zapewniają, że nastąpi teraz uznanie Buł- 
garyi także ze s t r o n y  i n n y c h  m o c a r s t w .

Belgrad. Wiadomość z Sofii o uznaniu ks. 
Ferdynanda królem, wywmłała tu o g r o m n e  
w r a ż e n i e  ,.Prawda“ oświadcza, źe wrażenie 
jest tem większe, ponieważ dla Serbów nasuwa 
się poiównauio s ruchliwością Bułgaryi i jej 
króla, podczas gdy Serkia coraz bardziej u- 
pada.

Petersburg „Mew. Wrem.“ w i t a  z z a d o ­
w o l e n i e m  u z n a n i e  n i e z a w i s ł o ś c i  B uł­
g a r y i ,  ze strony Rosy i Bułgarya otrzymała 
z rąk Eosyi autonomię, otrzyma też teraz z ra,k 
Rosyi nieznawisłość.

Wiedeń. „W. AUg. Ztg.“ widzi w uznaniu 
przez Rosyę niezawisłości Bułgaryi dowód, że 
Rosya przekonała się o niemożliwości przepro­
wadzenia swej propozycyi i w ten sposób i lice 
odzyskać dawmą przewagę na Bałkanie.

Król terdyRand w Petersburgu.
Petersburg. „Słowo“ widzi wr podróży króla 

F e r d y n a n d a  do Petersburga dowód jego 
nadzwyczajnej zręczności politycznej i twierdzi, 
że Rosya por inna teraz położyć kamień węgiel­
ny pod f e cl e r a c y ę b a ł k a ń s k ą .

W y p a d k ń  b a t k t e i t ; .

( Telegr. „A . Reformy11)-

P o r o z u m i e n i e  b u ł g a r s k o - i t . r e c b i e .
Berlin. „Beri. MBgsztg" donosi, że między 

Bułgaryą a Tnrcyą nastąpi w n a j b l i ż s z y m  
c z a s i e  b e z p o ś r e d n i e  p o r o z u m i e n i e .  
Ta okoliczność przyczyniła się do przyspieszę 
nia uznania niezawisłości Bułgaryi.

Przesilenie gabinetowe w Sorbit
Belgrad. Na wczorajszcm posiedzeniu skup- 

czyny obecni byli tylko ministrowie staroradykal- 
ni. Partya staroradykahia wozwmła młodorady- 
kałówę aby w miejsce dotychczasowych trzech 
ministrów młodoradykalnych zaproponowali inne 
osoby. P a rty a  młodoradyluilna jednakże odmó­
wiła Staroradykali zamierzają utworzyć gabi­
net, złozony z wszystkich przywódców stron­
nictw z P a s i c z e m  n a  c z e l e .  Gdyby się je ­
dnakże zamiar teD me udał, V  e 1 i m i r o w i c z 
zrekonstruuje swói gabinet.

Belgrad. Z powmdu dymisyi 3 młodoradykal­
nych ministrów', zrezygnował także I wicepre­
zydent skupczyny młodoradykał D  a w i d o w i c z 
oraz młodoradykalni sekretarze.

Dymisya gab’netu serbskiego.
Belgrad. G a b i n e t  W  e 11 m i r o w i c z a po­

dał się w-czoraj wrieczorcm d o  d y m i s y i

W obronie studentów serbskich.
Belgrad. Związki studenckie wszystkich stron­

nictw ogłaszają ostry protest przeciw prześla­
dowaniu Serbów' w Choiwacyi i wzywają ob j- 
wmtelstwo, żeby wrzięło Mczny udział w mają­
cym się odbyć mityngu na placu teatralnym w 
sprawie procesu w Zagrzebiu.

T E L E O f t A O I Y

z dnia 21 lutego.
Zkoienle protektoratu.

Wiedeń. Arcyksiążę Franciszek Ferdynand 
złożył jirotcktorat nad Towarzystwem rolni- 
czem.

Sprawa pusłów czesuick.
Praga. W czoraj przesłuchiwrał ponownie sę­

dzia śledczy poslow Klofacza, Clioca. Burzivala 
i Slamę.

Pos. Choć protestował przeciw- przesłuchiwa­
niu, uw azając je za naruszenie n i e t y k a l n o ­
ś c i  p o s e l s k i e j  i prosił o zaznaczenie tego 
w' protokole.

Praga. Piezcs Związku czeskich urzędników 
otrzymał wezwanie do stawienia się u sędziego 
śledczego, z pow'odn przynależności tego towa­
rzystwa do partyi czesko-radykalnej.

Pcglrs&i o rozwiązaniu Sejmu 
wigierskiego.

Budapeszt. W czoraj wr knloarach krążyły 
p o g ł o s k i  o r o z w i ą z a n i u  S e j m u  w ę ­
g i e r s k i e g o  z powrodii trudności w sprawie 
bankowej.

Te ?rmy podatkowe w Niemczech.
Berlin. Komisya Finansowa parlamentu od­

rzuciła wniosek o zaprowadzeniu podatku spad­
kowego.

Wstrzymana budowa tunelu Spogen.
Frankfurt „Fraukf. Z tg “ donosi, że W łochy 

chciały zawrzeć w swmim czasie ze Szwajcaryą 
umowę w sprawde ułatwienia b nu o wy tunelu 
kolejowego koło Spliigen. W łocliy chciały za to 
ofiarować Szwajcaryi 58 milionów, pożyczonych 
jej na budowę luneln św\ Gotarda Austro-We 
gry zaprotestowały przeciw zawarciu takiej u 
mowy, ze względów' straregicznych. W  razie bo 
wńem wybudowania takiego tunelu, Włochy by­
łyby w stanie skoncentrówmć swe wojska tuż 
naa granicą Tyrolu.

Belgrad. Poseł rosyjski Sergiejew wwócił tu

SPfnyo Jamnp borowskiej.
Wczorajszą rozprawę przedpołudniem zakoń­

czyło odczytanie artykułów z „Przedświtu" or­
ganu, frakcyi rewolucyjnej P. P. S., podających 
szczegółowe opisy działalności agentów prowo­
katorów, urzędników' warszawskiej ochrany. 
W  aitykułach tych jest mowa również o p. Bo­
rowskiej Janinie, która zgłosiła się do Zawar- 
zina i Petersoua naczelnika ochrany warszaw­
skiej, oświadczając gotowmść wstąpienia do 
służby w ochranie. W  czasie rozmowy z Peter- 
sonem miała oświadczyć, że lubo nie należy do 
partyi, to dzięki znajomości i zaufaniu jakie 
posiada u członków partyi, będzie mogła oddać 
babranie znaczne j.rzysługi.

Następnie dr H e s k i  przedstawił tryonnało- 
wi k o p i e  notatek Bakaja przetłómaczonycli 
i podpisanych przez osoby wiarygodne, jak p. 
dr Golde-Stróżecką i p. Prausa, które nie zo­
stały nigdzie dotąd jeszcze ogłoszone a zawie­
rają pewne szczegóły dotyczące p. borowskiej 
i w formie wniosku prosi o ich odczytania 
W  notatkach tych wspomniana jest n. p. roz 
mowa p. Borowskiej z Petersonem o stosunkach 
rodzinnych.

Dr L e w i c k i :  Pyranie czy podpisy na tych 
notatkach są autentyczne.

P. H a e c k e r :  Ja ręczę.
Dr L e w i c k i  Pański autorytet jest za ma­

łym na tej sali.
P. H & e c k o i :  Ale moja uczciwość!
Dr L e w i c k i  sprzeciwia się odczytaniu ko­

pii ze względów zasadniczych Zaznacza, że 
przecież w czasie zeznań dra Grodzieńskiego 
kwestyouował dr Heski papier rehabilitacyjny, 
wystawiony prze/ organizację ,.Bundu“ — na 
którym znajdował^ się tylko pieczęć „Bundu" 
bez żadnycu nazwisic. Teraz odnosi oskarżyciel 
wTażenie, że te notatki urobione są du wywo­
łania nastroju na sali. Trzeba było je  odczytać 
wtedy gdy jeszcze był Bakaj i Burcew w Kra­
kowie, nr1 bowiem sporządzili te notatki.

Dr H e s k i  zaznacza, że notatki to przyszły 
z Paryża do Krakowa z dopiskiem „nie ogła- 
szam“, wrraz z innemi notatkami już ogłoszone- 
roi, Teraz jako przyczynek do wyświetlenia 
sprawy należałoby je odczytać. Obrońca nie 
przywiązuje do tych notatek w agi dokumentu, 
są to tylko kopie sporządzone dla użytku par­
tyi i mają raczei charakter literacki. ”

P r z e w o d n i c z ą c y  oświadcza, że trybunał 
nad wnioskami się naradzi, poczem rozprawę 
odroczył do g. 4 po południu

Rozprawa popołudniowa.
O -odz. 4 po poiudniu rozprawa podjętą zo­

stała w dalszym ciągu. Poni“ vvi. m ) jio  ta- 
deeydowauem, czy wczorajszy dzień zak oczy 
wyrokiem ten proces —  huny zainteresowanej 
publiczności cisnęły się na salę rozpraw. Z  po- 
wodu dotychczasowego pfzepolłflema w audy- 
toryum, prezydyum sądu karnego wydało dale­
ko idące obostrzenia wstępu, tak, iż nawet o- 
soby uprawmione do wejścia,_ a więc przade- 
wszystkiem sprawozdaw cy pi >m tutejszych z 
trudem wielkim zdołali dotrzeć na salę. W  K a ­
żdym razie zaiządzenia prezydyum spowodo­
wały już więcej normalne stosunki na sali.

P r z e w o d n i c z ą c y  przystąpił w dalszym 
ciągu do odczytywania aktów i pism urzędo­
wych. Na wstępie odmówił szeregowi wniosków 
obrony, między innemi postanowuł nie odczyty­
wać notatek Bakaja, gdy te, jako streszczenie 
jego zeznań, są ławie przysięgłych z jego ze­
znań szczegółowo znane. Dalei odczytał prze­

wodniczący telegram, nadeszły za pośrednic­
twem Biura Korespondencyjnego od redaktora 
„Słow'a Polskiego" p Wojciecha D ą b r ó w  
s k i e g o ,  w następując-em brzim eru -

„Krakowskie Biuro korespondencyjne dono­
siło mi, jakoby na rozprawie cytowano mój 
list o p. Borowskiej. Ż a d n e g o  l i s t u  n i e  
p i s a ł e m .  P. Borowskiej nie znam, o sprawie 
jej w'iem mniej, niż przeciętna publiczność, bo 
aż Jo procesu mą się nie interesowałom".

P r z e w o d n i c z ą c y  odczytuje list powtór­
nie i stwierdza się, że list pisał kto inny, przy 
taczając rzekomą rozmowę p. Dąbrowskiego w 
sprawie p. Borowskiej i proponując go na 
świadka. Zarazem stwierdza przewodniczący, iż 
list ma cechy wszelkiego prawdopodobieństwa, 
iż mógł popaść w omyłkę łatwo adresat co do 
osoby.

Dr L e w i c k i  stawia wuiosek o odczytanie 
listu p. J. Pałka, adwokata z Warszawy, na 
dowuid, że sposób urzędowania Bakaja w' ochra­
nie wyw'oływ-ał częstokroć oburzenie u stron, 
oraz wnosi o w ezwanie na śwdadka obecnej na 
sali p. dra Sikorskiej, na okoliczność, iż wdele 
osób brało ją za p. Borowską; w7obec tego nie 
jest wykluczonem, iż jesi wdęcej osób podob­
nych do oskarżycielu, zeznania więc Bakaja, 
choćby były dobrą wolą podyktowane, mogły 
odnosić się do innej osoby, podobnej p. Borow­
skiej. Ponieważ p. dr. Sikorska jest na sali o- 
becną, trybunał dopuszcza jej prze3łuchauie.

Świadek dr S i k o r s k a  zeznaje pod przy­
sięgą. Jest 10 osoba nieco do p. Borowskiej ze 
wzrostu i figury podobna, pracuje w zakładzie 
prof. Bujwdda. Opowuada, iż znała p. Borow\ską 
i że kilka razy brano ją za nią

Dalej zezuaje świadek p. Z i e l i ń s k a .  Świa­
dek przytacza tylko ten szczegół, iż znając p. 
Borowską, słyszała od niej często wynurzenia, 
że „popełniła zbrodnię" —  wie atoli na pewne, 
iż słowa te odnosiły się jedynie do śmierci dzie­
cka p. Borowskiej, które —  jak się sama o- 
skarżała —  dla braku należytej opieki p”zed- 
wcześnie zmarło.

Dr H e s k i ,  konstatując, iż strona przeciwna 
obecnie usiłuje jeszcze zachwiać wiarygodność 
zeznań Bakaja, stawia szereg wniosków w celu 
dopuszczenia świadków: adw Kułakowskiego i 
Kulczyckiego, któ^y ma znać notatki Bakaja 
od Burcewa, i dra Badera w sprawie dra Gro­
dzieńskiego. Trybunał za zgodą Ławy wnioski 
odrzuca. Dalej wnosi dr Heski o przesłuchanie 
jako świadka raz jeszcze posła Daszyńskiego 
na sporną okoliczność, czy p. Borowska w roku 
1905 wyjeżdżała i gdzie? —  świadek ten ma 
stwierdzić, iż p. Borowska w' roku 1905, będąc 
w' szpitalu, wyjeżdżała do Wiednia drugą klasą 
i czyniła w podróży tej znaczne wydatki. Da­
lej domaga się obrońca, aby sąd w jakkdlwiek 
sposób przesłuchał Petersona, gdyż jego zezna­
nia są ważne, Dotychczas nie zdołano porozu­
mieć się z Petersonem, sąd petersburski bowuem 
zadowolił się tylko zawiadomieniem, iż Peter- 
soa jest w KrasnojarsKu. Mówca nie wątpi, że 
gdj'bv zdołano porozumieć się z Petersonem, on 
nie odm ów iłby zeznań. W  końcu wnosi dr He­
ski o przesłuchanie słuchacza medycyny, p. Mau­
rycego Epsteina, kolegi p. Borowskiej, który 
pracował z nia w zakładzie dra Chlnmskyego i 
ma stwierdzić, że p. Bcrowska po dniu 5 wrze­
śnia 1905 r. wyjeżdżała z Krakowa. Trybunał 
postanawia przesłuchać p. Fpsteina, który znaj­
duje się na sali.

Zeznaje p. Maurycy E p s t e i n  pod przysię­
gą. Świadek był na kursie rok przed p Borow 
ską, a następnie razem z nią w r. 1905 przez 
kilka miesięcy, z przerwą, w której odbywał 
ćwuczeDia wojskowe. Gdy po 10 wrrześnia 1905 
r. wrócił do zakładu dra Chlumskyego. w kilsa 
din potem p. Borowska zawiadomiła go, iż mu­
si wyjechać, gdzie, nie podała, lecz rzeczywi­
ście przez 3 dni w zakładzie jej nie było. Na­
stępnie też raz p. Borowskiej nie było, lecz 
świadek nie wie, czy wyjeżdżała,

P r z e w o d n i c z ą c y  przj stępuje do dalsze­
go odczytywania aktów. Następują artykuły 
dzienników, mięazy innemi „N. Reformy" z pro­
testem p. Brzozowskiego. Żywą debatę wywołu­
je odczytanie biletu rektora ks. dra Gabryla. 
Bilet ten, wystosowany do pp. Borowskich, za­
wiadamia ich o wstrzymaniu wiecu akademi 
ckiego, wobec tego że sp> awa oczyszczenia się 
p. Borowskiej z zar/iRu szpiegostwa skierowa­
ną została na drogę sądową,

Di H e s k i  (do oskarżonego): Czy bilet ten 
jesi panu znany?

Osk. H a e c k e n  Tak, w 3 dniach po ogło­
szeniu artj'kułu inkiyminowanego w „Naprzo­
dzie", p. Borowska będąc u mnie, pokazała mi 
go. Mimo to, bez względu na bilet, powodowa­
ny wdasnera uczuc m, umieściłem notatkę w ce­
lu uspokojenia opinii,

p B o r o w s k a  wyjaśnia, że z biletem tyra 
j f  dyntó dla tego przyszła do redakcji „Naprzo­
du", aby wytłumaczyć się. iż bez wzgłęuu na
swe ehęei musiała udać się na drogę sądową, 
gdyż senat uniwersytetu uważał decyzję sądu 
partyjnego w te; sprawie za niewystarczającą. 
Senat tylko na podstawie informacji, że pp. Bo­
rowscy udan się na drogę sądową, wstrzymał 
^ ,pc i zawiesił dochodzenie.

Dalej tłómaczy pani Borowska, dlaczego 
tak lekkomyślnie przyjęła zrazu zarznt szpie­
gostwa. — „Nie oceniłam — mówi — donio­
słości sprawy i uwmżając słusznie, iż sprawTa 
musi się w kilka tygodniach korzystnie dla 
mnie wyjaśnić, obawiałam się na razie o pier­
wsze skutki afery, t. j. o me lygoroza, które 
miały wówczas nastąpić. Jedynie boleśnie do­
tknęło mię stanowisko Kolegów, którzy bez prze­
sądzania sprawy odsunęli się odemme. Mąż, ja­
ko mężczyzna, reagował więcej impulsywnie, 
lecz i za to spotkał go zarzut, że nie traktuje 
sprawy poważnie". Zarazem przyznaje u. Bo-

iow'ska, iż jeździła do Wiednia, przyczyn je­
dnak nie podaje. Wobec tego odpada zeznanie 
posła Daszyńskiego.

Wywiązuje się następnie ożywiona wymiana 
zdań między- p Borowską a p Haeckerem, bę­
dąca raczej treścią wywrodów, na co przewodni­
czący zwraca stronom uwagę.

Di- H e s k i  (do oskarżonego): Jakie motj wet 
uczuciowe kierowały panem przy ogłoszeniu ar­
tykułu w'*-„Naprzodzie"?

Osk. U c i e c k e r  podaje, że mlorraacyę „Uzer- 
w-cnego Sztandaru" opublikował z obow lązku 
dziennikarskiego.

Dr L e w U c k i :  Czemu pan od razu napisał 
inkry minowany artykuł w pożyty wnem świetle, 
a nie zastrzegł się, że to może być pomyłka.

Osk H a e c k e r :  Przeczytawszy list, miałem 
absolutną pewność, że odnosi się to do p. Bo­
rowskiej, gdy jednak ona na drugi dzień do 
mnie przyszła i podała, że to może kto inny za 
jej paszportem podszył się pod jej osobę —  
wznieciło to we mnie pewne wątpliwości i spo- 
wodowalo wydanie drugiej notatki.

Wywiązuje się ożywiona polemika między o- 
brońcą dr. Lewickim a osk. p. Ilaeckerero któ 
rej kres kładzie pizewodniczący.

Następuje dalsze ‘ o d c z y t y w a n i e  d o k u ­
m e n t ó w .  Przewodniczący odczytuje pismo 
konsulatu generalnego w Warszawie, któiy 
zapytywano o stwierdzenie, ile razy osoby pod 
nazwiskiem p Borowskiej przybywały do W ar­
szawy z Austryi i ile osób pod tym nazwiskiem 
mieszkało w 1905 r, w Warszawie. Pismo kon­
sulatu podaje tylko wyciągi z ksiąg meldunko­
wych z lat 1907 i 1908, mianowicie iż w 1908 
r. mieszkało w Warszawie 12 osób nazwiskiem 
Janina B o iw sk a , były to jednak poddane ro­
syjskie. Z a r a z e m  z a z n a c z a  k o n s u l a t ,  
i ż  a w i z a m e l d u n k o w e  swe arkusze po 
wpłynięcia nowycli prawie co roku niszczą, 
wobec czego brak wszelkich dat z 1905 roku.

Przewodnie zący zarządza 10-minutowm przerwę

Po pauzie.
Po pauzie p r z e w o d n i c z ą c y  zarządza od­

czytanie 3 artykułów z wiedeńskiej „Arheitor 
Z tg“ . Pierwszy artykuł z 24 stycznia 1909 r 
w formie korespondencji z Paryża, omawia zde­
maskowanie. Aziefa dzięki informacjom Bakaja, 
który w'yjaśnił jego prowokatorską działalność 
i usługi oddane policyi rosyjskiej. Dntg: arty­
kuł p. t. ..Der Grosse Azief" ukazał się w dwa 
tygodnie później 8 lutego 1909. Charakteiy- 
znic on Bakaja, oraawńa, w jaki sposób m;ał 
dostęp do najtajniejszych dokumentów i aktów 
ochrany, wreszcie podaje, że Bakaj ze wszyst 
kimi wiadomościami, spostrzeżeniami i doku­
mentami dzielił sie z rewolucjonistami. Trzeć- 
artykuł z 11 lutego b. r. nosił tytuł „Azief u 
Bakaj". Bakaj przyczynił się w pierwszym rzę­
dzie do zdemaskowania Azieia, bo przedstawił 
tak ważne dowrndy jego wuny. w^nec których 
prysła aureola, otaczająca go dotąd. Dopiero re­
welacje Aziefa zdołały przekonać partyą o jego 
roli.

Dalej odczytano korespondencyę krakowską 
w  „Słowie Polskiem" z 8 maja r. z., pięlnnjąca w 
ostrych ,słowach artykuł „N aprzodu", donoszący, 
że Borowska jest szpiegiem, oraz o bojkoote 
medyków prowadzonym na wwkładach przeciw 
niej. Wreszcie odczytano artykuł z 11 maja z 
r. wr „Naprzou/ie", będący odpowiedzią na rier 
wszą korespondencyę. oraz artykuły z 8 i 1.1 
czerwca w „Naprzodzie", które ukazały się po 
zajściu między p. Borowskim a p. Krzysztoniem, 
oraz o bojkocie medyków Y  rohu. nadto kiika 
jeszcze następnych artykułów z „Naprzodu".

P r z e w o d n i c z ą c y  zapytuje dra Heskiego 
i dra Lew ickiego, czy mają jeszcze jakie wnio­
ski, gdyż trybunał chce zamknąć postępowanie 
dowudowe.

Dr H e s k i  stawia obszernie umotywowany 
wniosek, prosząc, aby był w całości zapisany 
w protokole rozprawy Wniosek żąda aby o ile 
do poniedziałku 22 b. m. nie nadeszły pisemne 
zeznania Petersoua, żądać oa władz rosyjskich 
przesłuchania go, posłać mu fotografię p. Borow 
skiej celem ewentualnego iej rozpoznania i prze­
słuchać go, czy pis«ł lub polecał pisać kiedy­
kolwiek do p. Borowskiej i czy ona pisała lub 
też telegrafowała kiedy do ochrany, dalej czy 
przypomina sobie, aby p, Borowska w jego ga­
binecie zemdlała i pod jakim wpły wem, czy ka­
zał umieścić p. Borowską na liście tajnych 
współpracowników ochrany i czy tę listę w'raz 
z nazwiskiem p. Borowskiej przekazał swemu 
następcy p. Szewiakowowi.

Dz H e s k i  stawia wniosek, aby r o z p r a w ę  
p r z e r w a ć  a ż  d o  n a d e j ś c i a  z e z n a ń  P a ­
t e r  s o a a na te okoliczności.

Wniosek powyższy wywołuje w andytoiyum 
d u ż e  w r a ż e n i e ,  na sali słychać szmer. —■ 
P. B o r o w s k a  zrywa się wzruszona z krzesła 
i woła: .W ięc mam znowu czekać 10 miesięcy 
i być przedmiotem podejrzeń prześladowa­
nia"

Uspakaja ją jej zastępca prawny dr L e w  i- 
c k i ,  który p r z y ł ą c z a  s i ę  d o  w n i o s k u  
dra Heskiego, ale w tej tylko tormie, aby Fe- 
terson o s o b i ś c i e  stanął do rozprawy i mógł 
być szczegółowo i dokładnie przesłuchany. W i­
docznie obrońca oskarżone go — mówó dr Le­
wicki —  czuje, że za słabe są zeznania Baka­
ja skoro chce je teraz wzmocnić zeznaniami 
Petersona. Nie mam nic przeciw temn, ale mn 
szę się zastrzedz, aby dowód piawdy prowadzo­
no z fotografii. Że rozpoznanie osoby z fotogra­
fii nie jest ścisłym i nieomylnym dowodem, to 
tw ierdsiła także strona przeciwna, która nie 
starała ograniczyć się do rozpoznania przez Ba­
kaja p. Borow'sklej z fotografii, ale zażądała, 
aby go tu sprowadzić, fekoro mógł stanąć tutaj 
Bakaj, mech stanie przed sądem i Petersor

Dr H e s k i  w replice oświadcza, że zgadza
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0 3  o zawezwanie Peterscna do rozpiawy, bo 
to może leżeć tylko w interesie rozświeJenia 
prawdy.

Dr L e w i c k i  żąda, aby trybunał zarządził 
jeszczu raz ponowne odczytanie zeznań Bakaja, 
złożonych pod przysięgą w Paryżu, gdyż chce 
on w swym wywodzie oskarżającym podnieść 
sprzeczność między temi *eznan,ami a treść.ą 
istnych zeznań złożonych tutaj na rozprawie. 
Przewodniczący zarządza odczytanie tych ze­
znań, złożonych 19 lisiopaua 1903 w o Dec sę­
dziego ćleaczego w Paryża.

Odroczenie rozprawy Jo poniedziałku.
P r z e w o d n i c z ą c y  zapytuje obrońcy i o- 

skarżyciela, czy mają jeszczo lakie wnioski co 
do postępowania dowodowego, a po skonstato­
waniu, że nie, oświadcza, że o d r a c z a  r o z ­
p r a w ę  do  p o n i e d z i a ł k u  9 r a n o .

Trybunał zamierzał początkowo zarząJzić dal­
szy ciąg rozprawy w niedzielę po południu, ale 
wobec opornego stanowiska ławy przysięgłych 
zgod: J się na odroczenie do poniedziałku —
O ile trybunał nie zgodzi się na wnionek obro­
ny co do przerwania rozprawy aż do prze­
słuchania Petersona, rozprawa zakończy się w 
ponieuziałek Przed połuuniem zosianą odczyta­
ne zeznania telegraficznie nadesłane z W iedn;a 
p. Kazimieiy K l i m a s z e w s k i e j ,  oraz prze­
słuchany będzie p. K u ł a k o w s k i  z Warsza­
wy, który ma być przesłuchany na okoliczność, 
te Bakaj na stanowisku urzędnika policyinego 
był wobec stron ostry i bezwzględny. Następ­
nie trybunał przedstawi ławie przysięgłych py­
tania. Jak można prze«:dywać, postawiono bę­
dzie edno pytanie główne i jedno dodatkowe.

Wyroku spodziewać się należy w poniedzia­
łek wieczorem.

Z  I z b y  r ę k o d z i s l & i c z e j .
Dnia 18 b. m. odbyło się nadzwyczaj zebra­

nie delegatów Izby, pod przewodnictwem pre­
zesa p. Kosobuckiego w obecności komisarza 
rządowego p. Kubalskiego. Przewodniczący za­
wiadomił zebranych, że rozporządzeniem cesar- 
sfc im ntworzono Radę rękudzielniczą w Wiedniu 
pod przewodnicl wem ministerstwa handlu. Ra­
da będzie spełniać ważne postulaty rękodziel­
ników, oirijrna dotychczas przy każdem wpro­
wadzaniu nowej ustawy przera. ze szkodą rę­
kodzieła. Rada wybierana jest na lat pięć 
i składa się z 75 członków, których wybieratą: 
Izby rękodzielnicze i związki 29, Izby handlo­
we i przemysłowe 29 ministerstwo baudla mia­
nuje 17. Prawo wyborc mają tylko te Izby rę 
aodzieln'ize i związki, Które mają siedzibę w 
miastach wyżej 100.000 mieszkańców, lub roz­
ciągają -ię na okr^g przynajmniej jednego po­
wiatu politycznego, to też na Gałicve przypada 
tylko dwóch delegatów, na Kraków i Lwów. 
Obecne związki nie rozciągają się na powiaty, 
lecz tylko na miasta i tem daje się tłumaczyć 
ia nadzwyczajna szczupłość reprev.entacyi rę­
kodzielniczej Trzeba to przyznać, ze winni są 
temu sami rękodzielnicy, iz do organizacji nie 
przysrępują, spodziewać się ualrzy, ze przy ua 
6tępnych wyborach kunnsyi rękodzielniczej na­
szego kraju błędy te dadzą się usunąć.

N isięume pizystąpiouo do wy not u członka 
Rady i jednogłośnie wjbrano p. Piotra Koso­
buckiego.

Prezes wyjaśnia, że z polecenia rządu zorga­
nizowano w Kiakowie instytut dla popierania 
rękodzieła przy Muzeum technicznu-przemysło- 
wem, co ma doniosłe znaczenie dla rękodzif .m 
ctwa krajowego. Na czete instytutu stoi ku'a- 
torya, w skład której w ch n d /ą  przedstawiciele 
ministerstwa handlu. Wydział i kiaiowego, in­
spektoratu przemysłowego, Kasy oszczędności 
miasta Krakowa, Rady iu. Krakowa, Izby han

dlowej i przemysłowej, instruktor przemysłowy 
i komisarz przemysłowy. —  Na ostutn.em pusie- 
dzeniu kuratoryi uchwalono, aby w knratoryi przy­
znać miejsce dwom delegatom Izby rękodzielni­
czej w Krakowie i jednemu z rękodzielników 
miejsce w wydziale Instytut nie może obecnie 
zająć się całem rękodzielnictwem z braku miej­
sca, sił nauczycielskich i pieniędzy, ale czyniąc, 
co może, zajmuje się szewstwem, introligator­
stwem, krawiectwem, blacharstwem i ślusar­
stwem. Delegatów radzi prezes wybrać z tych 
zawodów, które obecnie w instytucie mają mieć 
kursa

Przystąpiono do wyborów i wybrano pp.: 
Zygmunta Siemka, starszego cechu krawców, 
Piotra Repetowskiego, starszego introligatorów, 
i Konstantego Lachowskiego, starszego szew 
ców, a zastępcami pp.: Jul ana Stankiewicza, 
starszego blacharzy, Hcrnuaa Stieglitza, pod- 
starszego tapicerów, i Mikołaja Woromeckiego, 
stolarza.

Przy ogólnej dyskusji p. W. Sat&Iecki oma­
wiał obszernie brak poczucia w społeczeństwie 
do popierania wyrobów własnych, jedynego 
środka rozwoju ekonomicznego kraju. P. La 
c iowski puduosił, że wszelkie środki nawoływa 
nia do popierania wyrobów własnych póty me 
odniosą skutku, jak długo nie zniknie oboję­
tność społeczeństwa do kupowania naszych wy­
robów Najwaznieiszą rzeczą jest, ■ aby to, co 
się dziś za granicą kupuje, wyrabiać w kraju; 
olbrzymie n. p. sumy wydają co roku szewcy 
za obce skóry, a trzeba zważyć, ze masy skór 
z Gabcyi wyseła się do garbarń obcych i podra­
ża się towar swój transportem i cłem. Żacho- 
chodzi p;ina potrzeba założenia garbarni; jedy­
na dotychczas gaibarnia w Ludwinowie nie 
może się utrzymać z braku poparcia finansowe­
go ' noralnego. Wszyscy mówcy godzili się na 
wprowadzenie w ruch tej garbarni i popierali 
gorąco wniosek p. Lachowskiego.

Na. tem dla spóźnionej pory zakończono ze­
branie.

K r o n i k a .
D ziś:

Kraków, niedziela 21 lutego.
E a l e n d a r z y  k - K o ś c i e l n y ;  Fortnnatai Eleo- 

nory.
K a l e n d a r z y k  i s r r o r o m i e z n j  Wschód 

słońca o godz. 6 m. 43, zachód o godz. 5 min 0 4 ; 
dłngość dnia godzin 10 min. 21.

T e a t r  m i e j s k i  w K r a k o w i e :  popołndmu 
r Di.o K 'azot“ ; wieczór; „B liźnięta z Brighton” 
i „Zacisze domowe” .

T e a t r  I n d o w y :  poDoł.: „W ai szawa w n ocy “ ; 
w ieczór: „W esoła  dw ójka” .

K o n c e r t  C h o p i n o w s k i  w starym teatrze 
o  g. 6  wieczór.

O d c z y t y :  Staraniem srkcyi odczyt, „Ogniska 
nancz." dra Poźniasa p. t. „K ilka uwag z hygieny 
dziecka" w ani i szkoły realnej o  g. 4 pop., siara 
uieui Tow. równouprawnienia kobiet p. Siustrzeu- 
cewiez-Bohnszuwej p t. „O  koedukacyi" w sali 
uniw. lud o pół do 5 pop.

W y k ł a d  dla młodzieży sto w „Ogniska naucz" 
p Orszulskiego p. t. „Boiska w obrazach świetl­
nych" o g. 3 pop,

Z k a r n a w a ł u :  Zabawa taneczna funkryona- 
ryuszy autonomicziwch w lokalu Czytelni kolejo­
wej ul. Lubicz 1. 13 o p 9 wi czór, Słodki wie* 
' zor taneczny Stow. cukierników w Klubie poczto­
wym o g. 8  wieczór.

W  p o n i e d z i a ł e k  22 l u t e g o :

K a i e n d a r z y k  k o ś c i e l n y :  Stoi. ścr. Piotra 
w Ant i Małg.

t e a t r  m i e j s k i  w K r a k o w i e :  „Niewierny 
Tomek" i „Dtug w dzięczności".

T e s i r  l u d o w y :  zamknięty.
K o n c e r t  C h o p i n o w s k i  w starym teatrze

o g. 6 wieczór.
W y k ł a d  na kursie psychiatrycznym dra Jan­

kowskiego p. t. „ Psychopatologia historyi" w sali 
Kopernika uniw. o g. 6 wieczór.

Z  k a r n a w a ł u :  Zacawa taneczna w Klubie 
prawników i Kole artyst.-liter. o g, 9 w ieczór; 
w Klubie pocztowym o g. 3 w ieczór; drugi piknik 
Tow. Strzeleckiego o g. 9 w ieczór; zabawa tane­
czna z kotylionem czytelni asad. w sali „Ogniska 
naucz" o g. 8 wieczór; zabawa T ow . podgórskiej 
Czytelni akad. w sali kasyna obywatelskiego o g. 
8  wieczór.

T e a t r  m i e j s k i  w e  L w o w i e :  w  niedzielę 
o g. pół do 4  pop. „Madame Sans-Gene", (z  p 
S<etnaszkową w roli tytułowej), o g. pół do 8 w 
„Bolesław Śm iały", opera Różyckiego. W  ponie­
działek: „U piory", Ibsena (gościnny występ Karola 
Adwentowicza).

Reduta prasy, w  ehwili gdy oddajemy dzien­
nik pod prasę, sylf-sprawozdawca balowy donosi 
nam, że reduta prasy wypadła w całem tego słowa 
znaczeniu świetnie, usprawiedliwiając w aupełności 
oczekiwania i stwierdzając wynikiem ugruntowaną 
już w zeszłym rokn tradycyę redut prasy w K ra­
kowie. W spaniale przybrane, .rzęsiście oświetlone 
eale starego teatrn zgromadziły przeszło ±000  osób.

Część kosty-umown wypadłe nadspodziewanie świe­
tnie. Skutkiem wielkiego napływu uczestników tań 
co rozpoczęły się później, niż przewidywano. Głó­
wny wodzirej p. Żeleński po mistrzowsku rozwinął 
kolumny taneczne do walnej batalii. Sala dźwięczy 
odgłosem muzyki. Napływ nczestuików trwał do 
północy.

Prz d gmachem teatru tłumy publiczności zgro­
madziły się dla podziwiania kostyumów nadjeżdża­
jących pań

Z teatru. Dawno nie rozlegały się w widowni 
teatru takie salwy śmiechu, jak wczorajszego wie 
czora na komedyi Tristana Bernarda „B liźnięta z  
Brighton". Metoda tego antora polega na lekkiej, 
bezpretensydualnej robocie, ale w ujęciu tematu, w 
postawienia sytuacji tkwi nerw sceniczny wykwin­
tnego pisarza, który, unikając pospolitej trywialno­
ści farsistow francuskich, daje utwór pogodnym o 
kraszony humorem, tu i owdzie z lekka opieprzo­
ny, ale lawirujący tak zręcznie wśród draziiwości, 
że prawie nie sprawia wrażenia komedyi o prowe 
uiencyi francuskiej. Intryga sztuki polega na od 
wiecznem, nigdy nie zawodzacem „qui pro q oo " . 
Bogaty wujaszek z Ameryki zapisuje majątek sy­
nowcowi pod warunkiem, że będzie od  miał tylko 
jedno uziecko. Ponieważ p. Beauregard urodziły 
się bliźnięta, więc chcąc uniknąć warunku testa­
mentowego, zataja on ten szczegół i jednego z bli- 
żu>aków oddaje na wychowanie do swego przyja­
ciela w Hawrase. Okoliczność t» jest w następstwie 
punktem w y js c 'j  dla całego szeregn zawikłan, wywoła­
nych podobieństwem obu braci a uj tych w narażą zrę­
czną grę sytuacyjną w której humor i francuska 
werwa odnoszą sukces na całej linii. W esoła ko- 
medya znalazła doskonałych wykonawców w pp 
Mielnickim, Sob.esławie, Bończy, Stanisławskim, 
Stepowskim i Szym borskim, oraz w paniach G ór­
skiej, Araawin i Słubickiej.

Rozpoczęła wieczór zręczna jednoaktówka Conr- 
teli-na „Zacisze dom owe", od p a rza ją ca  w satyry­
czne m oświetlenia i zręcznej dyul. Ktyce utrapienia 
młodego literata, który w bardzo pomysłowy spo­
sób obmyśla karę na swą małżonkę. Jednoaktówka 
znalazła dobrych wykonawców w paniach Ordon, 
Sosnowskiej i ji. Leszczy nsKim. u> p

W kasynie oficerskiem doroczna kostynmówka 
t zw. „B raterfest" wypadła jak zwykle świetnie 
Prz była na nią cara generalieya z 'ornendaiitem 
korpusu gen. Steinsbergiem Korpus oficerski sta­
wił się bardzo licznie. Oprócz wojskowych przeby­
ło na zabawę wiele osób cywilnycn. Bizy gry wała 
orkiestra p. Hoeka.

Druga bo.nba w Krakowi u. W czora j o godz 7 
wieczorem w kamienicy pod 1. 7 przy nlicy S ław ­
skiej, gdzie mieści się droguerya p. Hanaka, zda­
rzył się drugi wypadek ekBpiozyi bomby, najpra­
wdopodobniej podłożonej tą  Banią zbrodniczą ręką, 
która spowodowała wybuch onegdajszj prz» linii 
A — B. W  kamienicy tej na pierwszem piętrze ped 
łożono rurę metaiową, napełnioną materyałem w y­
buchowym. Rurę umieszczono pod starą szafą, sto­
jącą bezużytecznie w sieni, a należącą do właści­
cielki składu mebli p Makowskiej. Nabój eksplo­
dując, uszkodził szafę, poza tem nie wj~rządzlł w 
kamienicy żadnej innej szkody.

Nabój został zapełnia podobnie sporządzony, jak 
poprzednio podłożouy w Rynku Głównym, a takie­
go samego materyafu. a nawet podobnej wielkości. 
Nie ulega prawie wątpliwości, że ma się tutaj do 
czynienia z szajką uliczników, która podkładanie 
naboi obrała sobie za zabawkę. Policya wdrożyła 
energiczno śledztwo za sprawcami i podobno jest 
już na ich Lupie

Rura, podłożona w piątek, wypełniona była, jak 
już zbadano, proszKiem bulichloricum, za. otwory 
rury zatkane były zatyczkami zelaztem i. — Rurę, 
znalezioną przy ni. Szewskiej, oddano również do 
zbadania.

Sprawa BrzOźOwSki&gO Kumnuikują nam: Na 
Dosiedzcnia sądu w sobotę 20  b, m. przedstawiła 
obrona szereg żądań w sprawie zbadania materya- 
łu dowodowego znajdującego się za granicą i prze­
słuchania kilkunastu świadków, mieszkających po 
za Krakowem Sąd przychylił się do żądania obro­
ny i odroczył się do tennino zależnego od zbada­
nia luateryału.

Następne posiedzenie odbędzie się prawdopodo­
bnie z początkiem marca,

Z teatru miejskiego NajbMżaźe nowości reper- 
toaru: „Zacisze dom owe" Courteline’ a i „B liźnięta 
z Brighton" Tristana Bernard’u, powtórzono będą 
dz>ś wieczorem. Po południu dauym oędzie „D on 
K ichot" W alewskiego. —  W  poniedziałek po ce­
nach popularnych „D ług wdzięczności" Perzyńskie- 
go i „N iewierny Tom k" Iga. Grabowskiego.

Czytelnia akademicka w Podgórzu urządza 
w poniedziałek dnia 22 b. m. w sali kasyna oby­
watelskiego w Podgórzu zabawę taueczną o godz. 
8  wieczorem. W stęp tylko za zaproszeniami, Wtóre 
wydaje się między gudz. 3 — 4  po poł. w lokalu 
Czytelni przy ul. Kalwaryjskiej L 26.

Pogrzeb ś. p. Włodzimierza Gniewosza. Z \V,e- 
dnia telegrafują: Pogrzeb ś. p W łodzimierza Gnie­
wosza odbył się przy ogromnym udziale publiczno­
ści Podczas pokropienia zwłok w Votiwkirche byli 
obecni prezydent ministrów bar. Bienerth, mini­
strowie Biliński, Vrba, Sturgkh, Abrahamuwicz, 
Georgi, Żaczek, Schreiner, Weisskirchner namiest­
nik hr. Kielmansegg, bar. Beck, hr Agenor Gołu- 
chowski namiestnik dr Bubrzyński, marszałek ks. 
Liechtenstein, prezydenci dr Plener i dr Ruber, b. 
ministrowie Dzieduszycki, Madeyski, W itek, Der- 
schatta, Pacak, Praszek, mistrz ceremonii hr. Cho­
łoniewski, generalny adjutant cesarza* bar. Bolfras, 
generał Fiedler, br. Jorkascn Koch, dr Roza, p. 
Zaleski, dyrektor kolei półn. br. Banhans i pre­
zes Koła dr Głąbiński z wielu polsi imi posłami, 
oraz liczni inni posłowie. Po pokropieniu, oddział 
pieszy wojska dał salwę honorową, poczem kon­
dukt, Któremu tow arzysził oddział ułanów na ko­
niach, ruszył na dworzec kolei półn., skąd zwłoki oę- 
d j przewiezione do Lwowa

Kongies światowy. Z W aszyngtonu telegrafu 
ją- Prezydent Koo-evelt zapowiedział, że wystosuje 
do 15 państw zap oszenie na kor res światowy 
na w zesien 1909 r, w Hadze, 8 to w celu obrad 
nad środkami utrzymania naturalny en źródeł ao- 
cbodów tych państw.

Mianowanie. „W iener Z tg " ogłasza- Minister­
stwo sprawiedliwości zomidńott ło na I. 1909 — 11 
radcę dworu p z najw. trybunale kasac W łodzi­
mierza B u c z a c k i e g o  członsiem Komisyi miui- 
steryalnej clla operacyj agrarnych.

Niedziela, ‘i l  L utego 1 9 u 9 .

Zmarli.
J t-linsj S z c z e p a ń s k i ,  długoietnik członek 

wydziału „Sokoła" krakowskiego, zmarł pod L w o­
wem w krajowym szpitalu w Ktslparkowie, gdzie 
pełnił coowiązki urzędowa jako kasyer W yJziału 
krajowego. Zmarły, jako ruchliwy i pełen inieya- 
ty wy przewodniczący komisyi obchodowej „S okoła", 
położył wiele zasług na tem pola i pozc stawił po 
sobie wdzięczną pamięć. —  Za duszę ś. p. Szcze 
pańbkiego odbędzie się staraniem „Sokoła" krakow­
skiego nabożeństwo żałobne w kościele 0 0 .  Refor­
matów, we środę, 24  b. m., o godz. 9 rano W y ­
dział „Sokoła" wzywa członków Towarzystwa, 
aoy w nabożeństwie tem jak najliczniej wzięli u 
dział.

W  Bochni zmarła w dniu 18 b. m. Antonina 
I l a n u s z o w a ,  żona rejenta tamtejszego i mai 
szalka powiatowego, p. Antoniego Hanasza, matro- 
na wielkich cnót i patryotyzmu. —  Resursa bo 
ebeństa, której p. lianusz jest prezesem, zamiast 
wieńca na trumnę, złożyła 25 koron na cele T o ­
warzystwa szkoły ludowej. —  Pogrzeb odbv( się 
w sobotę vy Bochni przy tłumnym udziale publicz­
ności.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 

Michał Konopiński.

Rncb przi jezdnych.
Kroków, 23 lutego.

H O TEt KRAKOWSKI: Mieczysław Krakowski t  Ojcowa, 
Roman Żurulcow&ki a Bielska, W-lerys. Michałowska ze 
Lwowa, Stanisława Rokicka z Msrchocic (Król. pol.) 
Jadwigi Kuglei t  Moczydła (KWł. Boi.), dr Wilhelm 
Weissglaj z Berlina. drZdzie>aw Rutkiewicz a Wiednia. 
Michał Katowski z Miechowa, Fr. Wyrzykowski z Ostrowa 
Janina Marecka z Tuchowa, Karm Mossoczy z Orłowa 
hr. Koman Saarbek z Tarnowa, Antoui Byczkowszi s 
Piotrkowa, Apolinary Skulski z Krasowa, inż. Andrzej 
MoriszewsKi z Stryja. Staafełuw Strzałkowski ze Lwowa 
Seweryn Lisicki z iuną Fobiednika (Krój Pul.). Maryan, 
Tmaai aski z Z skopanego, dr Ksawery Seńkowsai * Me- 
ranu, dr Czapelski a Marient du, Janina Stotnicka z Za­
leszan. Marce Czyńska z Kielc. Władysław Stopcza iski 
z Podwołoczyzk. X Kornel Lewandowski z Pięciokościu- 
łów, dr Kazimierz Krzaklewski z Nowego Sącia.

BRANO HOTEL; Stanisław Żak Skarszewski z Doi.ny 
Zuków, Władysław Skrzyński z Brukseli, nr Stefai Bo­
browski zGslicyi, Jauoó Rusiecki z Kijowa, Emilia Gło­
wacki z Leśniowic, Lndw.kowa Helierowa ze Lwowa, 
ks. Marya Sułkowska i  Szaflar. Maks berthold z W ie­
dnia.

t* doiegliutóclflch żółciowych
najwybitniejsi klinicy stosują znakomitym 

skutkiem naturalną gorzką wodę

Franciszka Józefa
dzięki jej rozpuszczającemu działaniu.

KAttA nr 1.
i  Hilooia paczka surowej K 10.80
5 „  . .  palonej K 13.50

poleca i wysyła do każdej stacyi 93

d o m  w y s y ł k o w y

Józefa LitausKieso
Krakć&i. siary teair. 
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F R A N C U S K I E

S._GRUDZ|ŃSK| &  T. BEnGER - Kraków. Szewska 10.

Grające bez igły, czysto i nataralme. Bogaty repertuar.

mrnm.Naprawy. = = = = =

Przeróbki gramofonów na
74 12 26

L. ZłJ

Z w ie r z y n ie c k i e ! przy plantach

S t a n i s ł a w a  T o m a s z e w s k i e g o ,  m a g i s t r a  f a r a n a c y l ,  poleca Szanownej Publiczności wszelkie towary apteczne, wielki wybór 
perfum krajowych i francuskich, mydeł leczniczych i kosmetycznych krajowych, środków do użytku gospodarczego, benzynę do czyszczenia, 
glicerynę, ivaselinę we wszelkich gatunkach, wody mineralne i sole do kąpieli, p r o s t e k  d l a  b y d ł a ,  k o n i  i  n i e r o g a c i z n y  d o  
t u c z e n i a ,  znany p ł y n  r e a d y t u c y j m y  K w i z d y  f P a r a s k o w i c z a  d l a  k o n i ,  środki do pielęgnowania twarzy, bandaże, 
opatrunki, wyroby gumowe, środki desynfekcyjne, l a k i e r y  d o  p o d t o g ,  boraks, wszelkie zioła, h e r b a t ę  r o s y j s k ą ,  szczoteczki do 
zębów i w ł.sów, o p a s k i  n a  w a s y ,  p r o s z e k  t . o  t ę p i e n i a  o w a d ó w ,  p ł y n  p r z e c i w k o  o d m r o ż e n i u  i  c ł . e r w o -  a r 
n o ś c i  r ą k ,  e s e n c j ą  ł o p i a n o w ą  z n  tk< ' i i i t ą  p ó m a  i«* n a  p o r o s t  w ł o s ó w ,  w  c e n i e  K  1 * 6 0  z a  s ł o i k  p ł y n  * 
d o  c z e r n i e n i a  u t a s ó w ,  g ą b k i  d o  m y c i a ,  atramenty, p ły i r  n a  b r o d a w k i  w  c e n i e  6 0  h -  Przystanek kolei elektrycznej. eI

Zakłau H-tTNtvcino-kamienidiaki 
i budowlany

J ó z e fa  K u le sz y
naprzeciw cmentarza w Krako­
wie. posiada wielki wrbór troto- 
w vcli pomników z piasaowca gra­
nitu i marmuru. I odejmuje s-ę 
wykonaum.grobowców w miejscu 
i na (-rowiucyi. Telelou 

I 4i> 0

K s i a U t i
utworów dramatycznych jeduo i więcej 
aktowych dla teatrów amatorskich, w y­
syła za danno K s ię g a r n ia  P o ls k a  
we Lwowie. ns 4

Telegram!
Minister woiny Ks. Czarnogóry de­

peszuje 19 stycznia ao Launn & Kle- 
ment: Jestem bardzo zadowolony spia- 
wuością waszego omnibusu automobilo- 
irego. Próbna jazda z Cetynii do Niksic 
przynosi Wam zaszczyt a nam sprawia 
największą radość.

P, S. Próbna jazda odbyła się w nie­
dzielę dn.a 17 styczn.a po drodze za­
wianej śniegiem, Którą dopiero wojsko 
musiało oczyszczać. 106 4 6

Zastępstwo, gamge, warsztat: E. Ru­
dawski I Ska, Zwierzyniecka 31.

S A L O N  „ A K S “
u l. ś w . J an a  1, 1 p .,

otwarty codziennie, nie wrłącza-ąc świat i nie- 
tdziel. od g. 10 -I ł od 2—4 pop. v\'zbn- 
ga- any < iągte nowemi dziełami sztuki najzna­
komitszych artystów. 66 9 10

« u  Knk«M poleci ezęidcwo 
I hurtowni!

F S C i S i K I B S S i  s u b o n  ■ * «  g a t u n k i

najnowszym
i najlepszym ’ po« 
lobem  za pomocą

gtKAKÓińF P° cenach
najniższyefk.

N. ]HWORHlCKL
26 21 O

me mający konkurencji.
Główny skład: Ludwik Lazar, Kiakow, 

iw . Anny 3. 130 i i  o

Największa w kraju firma

EL
kraików, Rynek 18,

t
 poleca swe z n a k o mi t e ,  

przez hafciarnie i praco­
wnie krawieckie wypróbo­
wane maszyny do szycia 
i do haftu, którym żadne 
inne dorównać nie mogą. 
Niezrównane w szycia i 

niedoścignione w harcie. —  Żądajcie 
cenników. 6 8 u

Panna
(z prowinoyi) zdolna i rutynowana w krawu- 
czyżnie, szuka pracy u domu prywatnym lub 
w większym magazynie z eałem utrzymaniem 
Łaskawe zgłoszenia 1 P .O . u e  Ha P  E. ZI 
przyjm uje. Gł. A gen cja  Dzienników i Ogłoszę , 

Sławkowska 2. 1431 1 2

Katalog
książek polskich z dziedziny yospo* 
darstwa wiejskiego, wysył? za 
darmo Księgarnia Polska we Lwo­

wie. 120 4 S2

S ly lo t t r s
i dekoracye w ew nętrzne projektowane przez architektów i artystów  ma­
larzy. U rządzenia pokoi, w ill, lokali itp. od najskrom niejszych do naj­

w ykw intniejszych.

J ó z c t f  S p e r l i n g  -  H r a l s ś w
Dunajewskiego 7. 1291 2 4

•diiiscziiiiy 
njwjtsiBiii igiołrćZ a k l e d  p o g r z e b o w y

W O  L u W E '  3 0
pizj oŁ sił icmasza I. L  toż p n j płaca Szaapadskim. Fina; .n u  Ks&ciiiika L L  —  leleiss Hi 33L

Zakład podejm ują u ę  ursądzeń p i rzebowych, oraz tprowadzania zw łok m  w « z -« tn o «
a ia jów  europej-k ioa 11 46 i

Jff;zyl;a tmmucHieso
uczy Niemka łatwą metodą i w krótkim rzas’> . 
Warunki przystępne. Zgłoszenia przy.mnje się
0.1 jrodz. 3—6 po , ołuduiu przy u L  Z ie id n u )
1. 6 , II p.. na prawo. 140 :ł 3

Do wynajęcia
tamo ( ł u i y  a a l o i  dla pan. — Ul. Niecała 

ł. 5, II. 1300 2 2

Udzielam lekcyl
języka niemieckiego i konwersacji. W a­
runki przystępne Łaskawe zgłoszenia 
od 4— 6 po południu. Ul. Grodzka 29, 

IU piętro. 144 4 o

Już w) szedł Nr 2 rocznika IX.

n
miesięcznika poświęconego 
—  poprawności języka —

wydawanego w K r a k o w ie  pod redakcją 
Romana Zawilińskiego.

Przedpłata roczna w Krakowie wynosi 
K 2 '50 , z przesyłką pocztową K 3 — . 
P rzedp łatę  przyjmują wszystkie księ 
garnie w kraju i za granicą. 68 7 o

Nałożony w r. 1872

Miał a iljfiw  m k m Rs

Kraków, ul.Rakowicka 7, .bi.482,
podejmuje «ię u-ykuuauia grohowoów 
i pomników, tak w miej u jak na 
prowincyi oraz poleca w i-Iki wybór 
pomników gotowych z piaskowca, mar­
muru i srianitu. 61 31 400

Parcela budow lana
wraz z ogrodem w bardzo ładnern po­
łożeniu, w Krakowie, do sprzedania.

Zgłoszenia listowne przyjmuje Admi­
nistracja „N. Reformy" pod ,.Dobry
interes". 117100

poszukuje leKcyi- 
Warunki przystę­

pne. —  Zgłoszenia pod Z- Z. w Admi- 
uistracya „Nowej Reformy". 82 20 o

Korepetyrys zb io im
dla uczenie liceów, gimnazyów i szkól 
wydziałowych, oraz nauka przygotować 
wcza dla młodzieży mającej do tych 
szkół wstąpić, pod kierunkiem sił fa­
chowych. Konweisąćya w języku niem. 
i ftanc. Zgłoszenia przyimuje sekretar­
ka w Czyteim dla kobiet w godzinach 
od V*ł2 — 1. Linia C-D, Rynek 32 (na 
inezaninie). 145 2 o

Z  drukanu L iterackiej w Krakowie, ui. Jagiellońska 10 . R ządca D rukarni L . K  G órsk


